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P  r a c a u p o d s t a w.
.. „CitTpiciiii’ wydaje sir n icou liw cm  

d a k )  (In zniesienia i chemy, żeby zara : 
poirstal ten upragniony świni, Libry p ie ­

sie w  klubach przy zielonym stoliku 
lub w innych uciechach krótkiego żywota.

gencja pracująca umysłowo, 
a brutalnie straszliwym cio-odepchnięta

leiimijenm w swej dusza i sercu . . .  i , . . . . .1 •' ' jsein dzisiejszych warunków nędznego
Z araz— to oszukanlswo, zara : n ir ) jcj bytu, w tych zmaganiach sic starego

'•■zrobię nie woźna . . . \ świata kapitału z dojrzałością wyzwala­
jących sit; do światłego istotnego życiaPolityku uczucia grozi niebezpieczeń­

stwem skoro nie opanujemy jej świadomie 
świadomą kierowniczą wolu . .

! mas, ta inteligencja stoi na placu bojów 
| osamotniona, bezwolna i bezradna.

A życie wre i kipi, wokoło, bez- 
Potąd przy tych wadach, jak ie cechu- ni i arem pracy społecznej, tworzącej, bez 

'jr nasz dotychczasowy ustrój i w wielu  rozgłosu, bez reklamy, bez zaklinania
wypadkach organy wykonawcze, istniejemy 
raczej zaletami moralnemi narodu polskie­
go aniżeli dobrą organizacjo "  . . .

Z mnirn Sejmowej Wojciechmcsk/ego.

Z zestawienia tych myśli naszego 
kierownika rządu i istotnie doświadczo-

s i q na miłość kraju, nową budowę 
przyszłości Polski.

1 choć wokoło jeszcze pożoga, a na 
pobojowiskach żarłoczne hyeny jeszcze 
wyją z rozkoszy żeru na trupach nędzy, 
powstaje jednak piorunem to nowe go­
spodarstwo Polski. Dziesiątkował tyfus, 
żelaznymi kleszczami ściskał głód

negu działacza społecznego, n.usimj | chłód, smaga! wicher bezdomnej pracy,
przyjść do przekonania, że te zalety 
moralne narodu polskiego tkwią jednak 
najgłębiej tu, u podstaw, w tych 
cierpliwych szerokich warstwach społe­
czeństwa, w tych masach, które widzą

a nieugięty pod cierpieniem losu robo­
tnik polski rozwijał swe organizacje, 
skupienia gospodarcze, związki. Zawinął 
sit; koło swego dobytku chłop polski 
i jął się również szybko do tego gospo- 

i odczuwają, jak tam u >zezyt<5w war- ,]n,.s|W!l społecznego, a w nim, do tej 
('holi się prywata, rozpycha -ię Di u t. 11 - 11 j r 11; 111 ej dotąd, nienauczonej żmudnej 
nie utuczony w czas wojny egoizm kia- j prncy handlu s półkowego.

$owy, panoszy się nieśmiertelne u nas | 'j  trzeba być w ośrodkadf tej 
„liberum veto , to szatańskie nie P°" i pr«cy, widzieć ten kolosalny już, zloty 
Walam, tam, gdzie wola narodu, ludu, uj p„lski- Ludowej, w którym się ona 
powzięła swoją decyzji;. vv SWych programach i projektacli lepi,

Zaiste tych moralnych zalet na- j tworzy, 
próżno szukamy tam, gdzie się rej w' Tam gdzieś u zczytów łomotanie 

i Polscę . wodzi, w tych sterach, które | ciągle w próżnię, by z niej wyłonić 
puszczają w świat efektowni; bańki sejmowa większość, sklecić papierowy 
mydlane o miłości ojczyzny i społeczeń- piękny pałac, w którym nie będzie, 

i stwa, ale u których ta miłość poczyna i prócz lotnych słów, a tu żywotna praca, 
; się i kończy na własnych folwarkach, ■ rozpierająca dech, tchnąca mocą żywiołu 

a zapał do wielkiego budownictwa spala i trwała bezmierną cierpliwością.

Wieś polska, cały lud polski po­
czyna impulsywne swe życie, świadome 
posłannictwa swego i to właśnie daje 
moc istnienia Polski, a nie te dyploma­
tyczne tajne zabiegi, na które kraj traci 
niepotrzebnie miljardy, nie te między- 
światowe targowiska, na których za 
miskę zagranicznej soczewicy sprzedaje 
się braci rodaków, albo otrzymuje się 
ich łaskawie w dzierżawę kilkudziesię­
cioletnia. na odrobek—Lud sobie zdaje 
sprawę z tego, co mówi Wojciechowsk 
„potrzeba, żeby Polska była nie tylko 
silną, ale żeby promieniowała swoją 
kulturą i cnotami obywatelskimi".

Lud buduję tą nową ludowę, po- 
wchechną kulturę Polski i praca ta za­
krojona jest na pokolenia i to „zaraz* 
jest świadomie opanowane rozumem 
i twórczą wolą mas, które rozumieją że 
tę kulturę tworzyć musi cały naród, 
a nie jego usytuowani i utytułowani 
samozwańcy i wybrańcy.

1 nie przeszkadzajcie, bo każda 
cierpliwość ma granice.

Kilniunil Z a l e w s k i .

Korzenił1 paskarstwa.
Przed kilkoma tygodniami mia­

łom sposobność rozmawiać z dwoma 
znajomymi, byłymi właścicielami

; niewielkiego folwarku, którzy obecnie 
! trudnią się różnemi dostawami i 
i handlem. Proponowałem tym panom 
nabycie kilku akcji powstającej w 

1 / tinościii spółki przemysłowo-handlo­
wej. Kodzaj i cele przedsiębiorstwa, 
jak i wszystkim, do których wiado­
mość o spółce doszła, spotkały się 
z uznaniem moich znajomych.

—A jakież zyski są spodziewane?
■ zapytali.



— Od 15 do 20 %  napewno-odrzokłem.!
— To żaden zysk-odparł jeden, a 

drugi przytaknął tu można było I 
całkiem inaczej postąpić i dobrze 
zarobić. Należało założyć przedsitj- i 
biorstwo najwyżej udziałowe, przy| 
ograniczonej liczbie udziałowców, a! 
potem zamienić na akcyjne. Na go-| 
towe wszyscy by polecieli i rozebrali 
by akcje na podwójną wart przed­
siębiorstwa. Było by 100%  w ciągu 
roku. A to nie jest dużo, bo teraz 
100% zarabia się w ciągu miesiąca 
a nawet tygodnia. Szkoda, żeście 
panowie założyli odrazu spółkę ak­
cyjną. Nie mamy się po co angażować.

Tak oto rozumują ludzie, tru­
dniący się handlem i dlatego, zda­
wało by się, zdolni do traktowania 
spraw przemysłu swojskiego, o który 
nam tak bardzo teraz iść powinno.

— Dobry jest przemysł, ale niech­
że on daje 100 %• przeciętny
pogląd na przemysł mają nie tylko 
moi dwaj znajomi. Paskarstwo tak 
głęboko zapuściło korzenie w umysły 
i zmysły społeczeństwa, że żadnego 
celu nie widzą ludzie w przedsiąbior- 
stwach, które by nie dawały 100 %  
zysku na poczekaniu.

Tworzenia, rozwój przemysłu i 
handlu swojskiego ma dla nich o tyle 
znaczenie, o ile może podwoić lub 
potroić naprędce włożony kapitał, aby 
znów można było podwajać go w in­
nym geszefcie. O tem, że te potwor­
ne, szalone zyski muszą się urwać 
i to niespodzianie, zaś poważne i do­
brze prowadzone przedsiębiorstwo bę­
dzie dawać mniejsze lecz stałe, przez 
długie może lata,— o tem, że to prześ- 
cigiwanie się w zyskach jest niemo­
ralne, zbrodnicze, aspołecznie, że zbie­
giem okoliczności, kapitały jak przy 
powstawaniu swojem rosły tak łatwo 
mogą się rozpadać— o tem myśleć się 
nikomu nie chce, chociaż wszyscy 
krzyczą: przemysł! przemysł nas ura-, 
tuje, twórzmy przemysł swojski!

A kto ten przemysł stworzy, 
jeśli ci co mają kapitał, trzymają go 
w domu, aby na paskowaniu zarabiać 
po 100 "/, tygodniowo.

Tworzyć go powinni posiadacze 
drobnych oszczędności przez spółki. 
Zbierając oszczędności i pracując; 
sami w spółkach, stworzymy przemysł 
i handel, który paskarstwo ukróci i 
wyrzuci z ram życia przemysłowo 
handlowego. n,.

Nasza inlelig^noya.
Apel nasz, umieszczony w pier­

wszym numerze pisma do ogółu, by 
pracą swą przez nadsyłanie artykułów 
i wiadomości do „Głosu Zamościa" przy­
czyniał sic do ożywienia jego łamów— 
przeszedł wszelkie oczekiwania...

Nikt, literalnie, poza szczupłem 
gronem komitetu redakcyjnego, pracy, 
swej przez 3 miesięczny okres istnienia 
pisma nie nadesłał.

Cala zatem literacko-dziennikarska 
strona, nie mówiąc już o technicznej, 
spada na barki kilku osób, które nie 
będąc ani zawodowymi publicystami 
ani też nie posiadając dość czasu poza 
godzinami zawodowej pracy- mają nie- 
lada trudności regularnie, rzeczowo i 
wszechstronnie informować czytelników.

Gnuśność naszej inteligencyi i brak 
zainteresowania się życiem spolecznem, 
(boć chyba nie obawa przed własną nie­
udolnością) jest tego zjawiska przyczyną.

Poza gronem osób, uprawiających 
sport karciany mniej lub więcej hazar­
dowy, pozostali, trudno doprawdy okre­
ślić, jak spędzają czas wolny od zajęć 
zarobkowych.

Jest to wogóle ujemną cechą na­
szego społeczeństwa, że do pracy zby­
tnio się nie kwapi... nawet do pracy 
nad sobą, A jeżeli wykazuje towarzy- 
skość, to jedynie przy zielonym stoliku 
lub w knajpie przy kieliszku.

Na tych właśnie polach inteligen- 
cya nasza wykazuje dużą dozę inteli­
gencji: na pracę społeczną- -intełigencyi 

'jej nie staje. Ale sfera społeczna, o któ­
rej mówimy, wykazuje gnuśność i obo­
jętność zarówno w czyn nem jak i bier- 
nem poparciu czasopisma i prawie go 
nie czytuje, sądząc, że gazety stołeczne 
aż nadto wyczerpują tematy, co tylko 

! świadczy wymownie, że sprawy powiatu 
j Zamojskiego i Zamościa inteligencję 
naszą nie interesują.

Wstrzemięźliwość taka byłaby mo­
że zrozumiana i tłumaczyła naród na 
poły dziki; lecz od narodu kulturalnego, 
jakim się zwać pragniemy, wymagana 
jest większa żywotność i wyższy in- 
tellektualizm.

Nie przesądzajmy jednak sprawy 
tej w duchu ujemnym i miejmy nadzieję i 
że inteligeneya Zamościa i powiatu ca­
łego pr/.ebfpzi się i zrozumie, iż obo- 

j wiązkiem jej jest popieranie czasopisma  ̂
| lokalnego, które niezem innem jak tylko

wyrazicielem opinji i potrzeb całego 
społeczeństwa być powinno.

Artykuły, przygotowane zupełnie 
do druku z dziedziny nauki, powieści, 
nowele, feljetony, humoreski, wiersze, 
wszelka korespondencja z prowincji, 
a nawet luźne notatki lub wskazówki, 
byle tylko podpisane przez autora 
(dla wiadomości redakcyi z zastrzeże­
niem na życzenie niewyjawienia autora) 
będą od najszerszego grona osób naj­
chętniej przyjmowane do „Głosu Za­
mościu” .

i)o p. p. lekarzy, prawników, 
architektów', inżynierów, ciała nauczy­
cielskiego, koopjsratystów zwracamy się 
z prośbą o nadsyłanie prac z dziedzin 
zawodowych i ogólnych.

Posiedzenia komitetu redakcyjnego 
odbywają się w poniedziałki o 7 wie­
czorem w lokalu Redakcyi, dokąd też 
osoby, nadsyłające swe prace, mogą 
przybywać i brać udział w dyskusji 
nad ułożeniem poszczególnego numeru 
pisma.

R yon , członek koinit. retlakc.

w jMiwiccie. Zamojskim.

\V powiecie Zamojskim istnieje 
125 stowarzyszeń spożywców.

W  stowarzyszeniach tych mamy 
przeciętnie po sto członków, co 
uczyni 12500 członków jednej w iel­
kiej organizacji spożywców, która 
w przeciętnym obliczeniu obsługuje 
conajmniej 50 (>0000 ludności czyli
prawie jedną trzecią część ludności 
w powiecie. Jedno takie stowarzy­
szenie wypada mniej więcej na 1300 
ludności i na mniej więcej 1700 
morgów przestrzeni.

Stowarzyszenia te mogły by być ^  
i pod względem organizacyjnym i pod' 
względem ekonomicznym potęgą, ale 
cechują je pewne wady, które zasad­
niczo tamują ich rozwój. Przeciętne 
każde takie stowarzyszenie posiada 
tylko 5-6000 koron kapitału udziało­
wego i prawie żadne z nich nie po­
siada innych kapitałów rezerwowych 
ogólnych.

Następnie posiadają one zbyt 
mało członków: zważywszy, że w 
Anglji już przed wojną na jedno 

'stowarzyszenie wypadało 1684 człon - 
! ków, a w Królestwie naszym w tym 
okresie I :!!•), to obecnie w stosunku



do naszego powiatu te cyfry stano­
wią .jeszcze bardziej rażącą różnicę.

Mała więc liczba członków w 
stowarzyszeniach, nie wielkie ich 
udziały, oto główne przyczyny sła­
bości tych stowarzyszeń. Z ogólnego 
nizkiego poziomu oświaty wypływają 
już inne przyczyny, jak brak kon­
troli rachunkowej, nieudatność ra­
chunkowa i administracyjna, uraz 
inne usterki natury gospodarczej.

W  pracy stowarzyszeń wiejskich 
brak się zauważyć daje zupełnie 
udziału sił nauczycielskich, a przecież 
nauczycielstwo mogło by tą kwestię 
polepszyć.

Kurs gospodarki spółdzielczej
zorganizowany przez Związek pol­
skich stowarzyszeń spożywców w 
Zamościu zakończył się 30 listopada,

Na kurs ten uczęszczało .'i.F> osób 
w tej liczbie ‘20 pracujących już w 
stowarzyszeniach spożywców, prze­
ważnie w charakterze sklepowych, 
lub czynnych członków zarządu. 
Na kursie tym przeważała młodzież 
i oni to powiększą obecnie kadry 
wyrobionych pracowników spółdziel­
czych. W  niedzielę ubiegłą 25 osób 
stałych uczestników kursu otrzymało 
odpowiednie zaświadczenia, potwier­
dzone przez Radę okręgową związku, 
a na zakończenie odbyła się wspólna 
pogawędka, przy której spędzono 
miłych parę godzin.

k Z.

Stan wyjątkowy.
Z dniem 2 listopada b. r. został 

wprowadzony w powiecie zamojskim 
stan wyjątkowy, mający zapewnić bez­
pieczeństwo państwa w czasie wojny 
i spokój publiczny.

Rozporządzenie to tamuje całko­
wicie życie społeczno-polityczne powiatu, 
gdyż nakłada obowiązek wyjednywania 
specyalnych zezwoleń na zebrania i wiece 
a demonstracji, pochodów ulicznych i 
zebrań pod gołem niebem (poza posel- 
skicmi) wręcz niedopuszcza.

To też nie potrzeba nawet tłuma­
czyć jak wielką krzywdę stan wyjątko­
wy wyrządza społeczeństwu przez za­
wieszenie swobód obywatelskich, potrze­
bnych kształtującemu su; organizmowi

wolnej Polski wogóle, a już koniecznych strajku i rozbiciu związku zawodowego 
wprost dla nas, przysląpujących do wy- robotników rolnych, a więc mniej więcej 
borów do Rady Miejskiej. od czasu ogłoszenia sianu wyjątkowego

Czy okoliczności faktycznie wyma- j komunistyczne tajne związki rozesłały 
gały chwytania się tego sposobu rzą-ipo wsiach licznych agentów, kolporlu- 
dzenia. „administratiwnym poriadkom" j jących literaturę bolszewicką i zatacza-
który jak wiemy byI stosowany przez 
,vładze rossyjskie na krótko przed wy­

jących co raz to szersze kręgi swe| 
działalności. Gdyby stan wvjatkowv

b u ch em  wojny, a więc w okresie chylenia sparaliżował lub przyczynił się do stłli­
się caratu ku przepaści. mienia właśnie lej antipaństwowej agi-

Doprawdy, głębsze nawet zastano- tacyi nie mielibyśmy najmniejszego po- 
wienic nie wykaże nam powodów ku wodu uskarżać się nu ciężkie pod wzdę­
temu, jeżeli uprzytomniny sobie, Ze stan! dem politycznym warunki, w jakich 
wyjątkowy został wprowadzony już po j dzięki stanowi wyjątkowem znalazło się 
lik w idący i strajku rolnego, a poza lak- cale społeczeństwo powiatu. Skoro jed- 
tem strajku żadne zaburzenia ani też! nak oręż ten okaztl s ię , jak dotąd, w 
zamachy na całość państwa i spokój! walce z komunizmem zawodnym, prag- 
obywateli nie miały miejsca w powiecie, niemy usłyszeć g los  władz odnośnych

Spostrzegamy natomiast objaw wiel­
ce charakterystyczny mianowicie ten, że 
w kilkanaście dni po aresztowaniach de 
legatów służby folwarcznej za udziai w

(jeżeli to nie jest tajemnicą państwową) 
do czeuo właściwie zmierza i jaki jest 
cel utrzymywania nadal stanu wyjątko­
wego w powiecie zamojskim. Kyun.

O l« W I 1 0  S z < 3  Z 1 0  iM I E

K O M I S J A  S Z A C U X K O W A M I 10 J  S C O W  A w Z A M O Ś U I U 
(Organ W i/konan i:// <Hrfmtr.uo I r:cdu Tiikiridncyjnegii). -

Niniejszym podaje do wiadomości publicznej, że na mocy ustawy z dnia 
10 maja 1919 r. o ustaleniu i oszacowaniu strat i świadczeń wojennych (dz. praw. 
M  41, poz. 298) dokonywać będzie rejestracji, szacunku i ustalenia strat spowo­
dowanych bezpośrednio przez wypadki wojenne w majątku osób fizycznych 
i prawnych, zamieszkałych w powiecie Zamojskim oraz w mieście Zamościu.

W zakres tych strat wchodzą i wszelkie pozbawienie nieruchomości lub 
ruchomości przez rabunek, zniszczenie lub uszkodzenie, rekwizycje, świad­
czenia osobiste, sprzedaż przymusową, daniny przymusowe, niezasadnione grzy­
wny, wywiezione lub zabrane papiery wartościowe, wkłady bankowe, 
wkłady kas oszczędnościowych, oraz gotowiżna, kontrybucje i konfis­
katy, zarządzone w okresie wojennym przez wojska lub władze cywilne, 
a nadto przymusowe pozbawienie używalności nieruchomości lub ruchomości 
wskutek ząrządzenia władz wojskowych i cywilnych obcych lub polskich, do­
konanego w celach kwaterunku, ewakuacji i innych oraz szkody, wynikłe 
z przymusowego zarządu luli z przymusowych eksploatacji i umów.

Koszta ustalenia i oszacowania strat wojennych, ponosi skarb państwa z 
wyjątkiem kosztów, spowodowanych niouzasadnionem żądaniem poszkodowanego.

Podania i dokumenty w tych sprawach wolne są od opłat stemplowych 
i skarbowych.

Straty zgłoszone do oszacowania dawniej: l) w Biurze Rejestracji Strat
Wojennych przy Centrałnem Towarzystwie Rolniczem, 2) w Wydziale Rejestracji 
Strat Wojennych przy Kadzie Ulównej Opiekuńczej i ;ii w Komisji Szacunkowej 
Przemysłowej Głównej w Warszawie nie będą przyjmowane do rejestracji. 
Osoby zatem powtórnie zgłaszające swoje straty, winny dostatecznie umotywo­
wać powody powtórnego zgłoszenia na piśmie.

Zgłoszenia sir.-it przyjmowane będą przez kancełarję Komisji Szacunkowej 
Miejscowej w Zamościu na Lubelskim przedmieściu ,\s lc o d z ie n n ie  z w yją ­
tkiem niedziel i świąt od godziny 10 rano do godz. 2 po po!, z c h w ilą  niniej­
szego obwieszczenia, aż do dnia l czerwca 1920 roku.

Straty zgłoszone po tym terminie nie będą przyjmowane.
Potrzebne druki oraz wszelkie wyjaśnienia udzielone będą Osobom zainte­

resowanym bezpłatnie przez Kancełarję Komisji w godzinach urzędowych.
1’rc/ts Kuitilnji: Zaw adzk i S»lir«tai'z Komisji: Z P a rd in i m. p.



K W E ST Y  i ZB IÓ RK I PUBLICZN I;]. dokonane 
doraźnych.

W ciągli rolui bieżącego aż do Oskarżenie wnosił podprokurator 
chwili obecnej mieliśmy ustawiczni' p l>iolt*ni;i. obroni; z urzędu adwokat

i wprowadzeniu sądów |>* C IKPLĄ  ODZIKŻ DLA ŻOŁNIERZA

u. Czernicki.kwesty, zbiórki i zabawy na rozma­
ite cele publiczne. Rezultaty tych
zbiórek nie są podawane w terminie S(.,nvytany‘mi towarzyszami na dzier

Za napad wspólnie z 4-ma nie

do wiadomości społeczeństwa, które  ̂£aW(? młyna Dąbrowskiego i gumie,n-

Poniższe wezwanie zamieszczamy, 
jako glos jednego z ojców, mającego 

| możność zaopatrywania 2-ch synów na 
i froncie własnym kosztem, a jednak od- 
| czuwającego brak w innych i jako

, . , , . , • . • > { praktyczne wskazówki zaradzenia no-
jednak chciało, by i powinno wiedzieć^neg0 fi< Czwornoga w Ruskicli-Pias- j bez uciekama
jaka jest jego ofiarność, dostateczna i^ieli, przyczem zrabowano( iewarco wi
lub nie, jaką drogą zbiera sit; najwię- j ().(xx) koron. biżuterję, srebro i ubra-
cej i najłatwiej i na co obraca. nj(,_ a | ląbrowskiemu 3000 kor. i

W numerze poprzednim Jilo su * | l)() marek, oraz napad wspólnie z
innym towarzyszem na fi żydów wsprawo/.ci a nie zzamieszczone było 

kwesty na dzieci, 
ofiarność była 
wyniósł ogółem przeszło -lo.ooo koron. 

Wiemy, że jeszcze w iększą ofiar

i i; do polskiego, 
„zastaw się, a postaw się“ . Zamiast ko­
sztownej nowej bielizny dla niewielu 
można by zaopatrzyć ze starzyzny 
większą ilość żołnierzy.

Widać z niigo.że |esjlf ||ni vszowskini. .jadących z Hm -; 
aczua, li-pr/ychod bieszowa d<> <Irabowea Dawid został j 

skazany na śmierć.
Wyrok ten został wykonany 25

Do W.is zwracam się Matki Polskie!

'omozm v najspieszniej naszym
nością cieszą się zbiorki na żołnierza. listopada o godz. 7' rano przez roz- bohaterskim żołnierzom na froncie, nie
słyszeliśmy, że Towarz przyjąć. Żoł­
nierza miało dotąd przychodu ogółem 
około 100,000 koron

Sprawozdań jednak, choćby częś­
ciowych Zarząd T. i ’. Ż P. dotąd nie 
ogłosił, co dzieje się ze szkodą dla 
sprawy. Albowiem nie wiemy, czy 
ofiarność naszą należy wzmocnić, czy 
przerwać, na jakie potrzeby obrócono 
osiągnięte pieniądze i t. d.

Oprócz tego liczyć się należy nie 
tyle z próżnością ludzką, ile z zachętą j 

dobrym przykładem i ogłaszać naz-: A / 
wiska osób, składających większe 
datki. Ogłaszanie takie jest konieczne 
dla kontroli, jako dowód iiieuchylania 
się jednostek nd ofiarności na cele
publiczne i stosunku tej ofiarności 
do ich stanu majątkowego, a temj 
samem i wartości moralnej.

Wiemy, że panie z T. P. Ż. P. z 
"poświęceniem zabiegają o możliwie 
największe dochody, pewni jesteśmy, 
że zbierane ofiary są obracam', na 
istotne potrzeby żołnierza, jednak1

strzelanie, I). na terenie nowego ogro-\dośpśćmy,aby cierpieli i ginęli z po- 
ilu miejskiego. wodu mrozu,, opatrzmy ich w odzież

choć nie wykwintną, lecz chroniącą od

.1 A K  B A J K A .  j “  .I o nasi synowie, nasze najdroższe
r-U-ii juk «• /#«>. Krylow i J dzieci, budząc podziw całego świata
li i rójką h pieli rumaków :„pnę.!.nmt ja l t i-: SWI1 dzielnością. Dziś giną oni wysiani

/,,/ P. P. ,<?. (parłja wzttk ni* 11:1 lodowatą śmierć, smagani wichrem,
noiea),! skostniali i sini. Patrzyłem na to jak 

A Jtccyn rakiem, ^:r:upnt I'. \  /.. nu pr.:cd:ir. j burżuazja rosyjska w latacłi 11)15, 10
Kii 'da partja ii' dnieniu (Ha innych nie

równem,
■ I;iif w łasarj s iły — riąi/nąć Polską

rada
Ku siiym retom, ic nadziei, re kierunek nuda 
.1 liii puriąpaie ii’ otchłań, ku przepaściom

zijnbncth...
j  (Idy łabrd: yórnycli lutów ia/lny i swobody—

Kuk sir e<ifa u opak nurkuje do wody...
[  chor kardy z rumaków opnisly i tęyi.
Wolno i roś niemrawi icó: państwowy wloką,
\ ie  unia jur nn- ich er j próc: własne/ potępi 
[  kłócąc sir: ih >a iiiji i oku :a oko.
Ile: wątpieniu lei — niydy w tuknn stanie

rzeczy
Trójca la nie dowiecie waru wprost ku wecie,

i 17 zaopatrywała w ciepłą odzież swych 
ołnierzy. Wszystko było nowe, celowe, 
ciepłe, z doskonałej wełny lub na futrze. 
Nas, zrujnowanych wojną nie stać na 
nowe i piękne rzeczy sami chodzimy 
w łatanych lub przetartych ubraniach.

Lecz to nam wstydu nie przynosi. 
Tylko ^paskarze i ludzie bez sumienia 
dziś elegantują się i myślą o szykach. 
Pomimo naszej biedy jednakże możemy 
powinniśmy zdobyć się na ubranie cie­
plejsze dla żołnierza. Nie mogąc kupić 
płaszczów mundurów lub kużuszków, 
na co mógł by sit; zdobyć tylko rząd, 
gdyby nie miał ministerjum strajków

musimy się upomnieć o rachunki. n j ,; ly „ ic  : niw,ruj j i wydatków setek miljonów na bezro
aby społeczeństwo mogło się przeko-i , 
nać, ile daje i naco daje, oraz wy-j 
powiedzieć sit; za lub przeciw gospo­
darce Towarzystwa, poprzeć kierunek 
tej gospodarki lub wskazać inny.

R  r .  i

ii ro:pi'""'U i>" siricni'. botnych, my dajmy żołnierzom naszym 
coś w rodzaju kaftana łub kamizeli 
z grubego sukna lub syberyny pod 
mundur, dajmy mu sukienne rękawice 
i nauszniki. W każdym domu znajdzie 
sit; jakieś palto, burka, koc, kołdra, 

Y  , i Wuśiiparh/jPnlsł< ;ais.r:i/ a wolność zaprzeda jedneni słowem coś. bez czego ostatecz-
S A I )  D O R A Ź N Y -      . nie obejść sit; można.

H)nci sir Polsko! I rychlej ruić partyj okowy. Wszystko to są doskonałe materjały
W  dniu 24 listopada w Zamościu „ „,(//. >„j ,.,v, ?do na kaftany, kamizele lub rękawice.

Sąd doraźny pod przewodnictwem bycze..., Zwróćmy sit; za pomocą ambony
prezesa Sądu Okręgowego p. Jask ie- . ^,v lurryroncic •<«•.>••• płoną tajemnic;e.... ,j0 naszych gospodyń wiejskich i miej-
w icza rozpoznawał sprawi; Stan isława purtyj merli T«hą r:ąd :i skich, a każda z nich na pewno zgodzi

Iciłnu purtyu -wycli rrudów w państwie nie
zdobędzie,

. I trmhnrdzic) trzy, icroyie rady temu me da 
llo ydzir dobri/ oifólu trrrha mirr na wT</lęilzic 
II aśń purtyj Polski u iis iczya wolność zaprzeda

Dawida lat 2.3 z Wierzby gminy j 
Stary-Zatność, oskarżonego o napady

l i i )Z ł  .1/ ZDHO  I I ' )7 j sję poświęcić swój 
% ,,» | czegoś. Nasi krawcy

czas na uszycie 
juk pan Dytry,



/. pewnością zechcą, z dostarczonych 
przedmiotów wykroić coś. aby należy­
cie je ^potrzebować.

Nie chodzi tu o szykowne o d ro ­
bienie. Niech będzie czarne sukno zszy 
wane siwemi nićmi, niech będą pr; \ 
szyte nieodpowiednie guziki, jeżeli ina­
czej nie można, lecz śpieszmy, śpieszmy 
i jeszcze raz spieszmy, gdyż z Białorusi i 

już nie jeden pociąg nadszedł z naszymi I 
żołnierzami, chorymi na zapalenie pluć! 
i z odmrożonymi członkami.

A ilu ich już umarło na froncie!
„Pomocy, pomocy, bo giniemy", 

idzie do nas glos naszych dzieci prze,: 
pustynie i zaspy śnieżne. Hańba tym, 
co tego głosu nie słyszą lub zrozumieć j  

nie zechcą.
Jeszcze jedno. O ile nam się uda 

przygotować partję v. kilkuset kostju 
mów, to starajmy się aby doszły swego 
przeznaczenia t. j. na front.

Kanceliści, ordynansi i żołnierze 
na tyłach mniej są narażeni na mróż.
0 ile chcemy żeby doszły żołnierza 
nasze rzeczy, to uprośmy nasze dzielne 
panie aby odwiozły je na miejsce. 
Od wielu żołnierzy, słyszałem, że rożne 
posyłki, święcone i gwiazdki; otrzymali 
żołnierze uformowanego w Zamościu

~̂-2 szwadronu 7-go pułku ułanów, za­
wdzięczając tylko osobistemu transpor­
towaniu tych rzeczy przez pania. Sędzi­
ną Gisgies, za co niech będzie -Jej cześć
1 podziękowanie.

1 pewnością znajdziemy i inne 
panie, które poświęcą na cel tak szla­
chetny swe trudy i narażą się na zmę­
czenie i niewygody.

Jan Lipc./.y rtski.

K  R O N I K A.
Minęła jeszcze jedna rocznica: 

listopadowego bohaterstwa naszego j  

narodu, a kaźń Łukasińskiego, w Za­
mościu święta pamiątka naszych1 
tradycji narodowych, jeszcze jest i 
nadal w śmietnisku i rupieciach.; 
Kiedyż ją  sobią nasz magistrat 
uprzytomni.

Dlaczego do wiadomości pul)Ii 
cznej Zamościa nie dochodzi żaden 
°dglos działalności urzędu walki z 
lichwą i spekulacją,, czy urząd ten

j  pracuje tak w skrytości, żeby o 
jistniejem jego nie wiedzieli miej­
scowi paskarze. Pragnęlibyśmy do­
wiedzieć się coś o tej walce, bo 

j  złości wi powiadają, że to tylko 
| konkursowa walka lichwy ze spe- 
' kulacją.

Brak nam zupełnie wiadomości 
i sprawozdali z posiedzeń komisji 

japrowizacyjnych. W  całym powiecie! 
1 obecnie katastrofalny brak soli, a 
ludność zmuszona jest nabywać ten 
artykuł po cenie S kor. za funt.

Nigdzie chyba w Polsce niema 
tak strasznego targowiska, jak w"! 
Zamościu. Toż ono nigdy nie jest! 

I oczyszczane. Tuż na targowisku fi­
guruje olbrzymi napis o istnieniu 

i hygienicznej piekarni, czy te stra­
szne brudy miejskie, to także wyraz 
społecznej liygieny.jak owe kloaczne 

! budy na tym śmietniku, wiecznie 
i zanieczyszczone i cuchnące, jak cały 
; ten placyk przy kawalerze, gdzie się 
■mieści Związek stowarzyszeń spo­
żywców, instytucji, od której przecież 
można wymagać nic tylko czystości 
moralnej, ale i czystości fizycznej.

Na gełdzie amerykańskiej począ­
tkow o marki polskie były wyższe od 
j niemieckich, marki niemieckie pod­
niosły się na skutek eksportu nie­
mieckiego (z chwilą pierwszej do- j 
stawy nasion buraczanych) a polskie 
marki katastrofalnie spadają- taki 
jest, stosunek: niemieckie 4.70 .‘1.25

4.50 polskie 1.1)0— 4.10 ;ł.40.

Wzrost cen od stycznia r. b. 
na artykuły żywnościowe, jako w ła­
ściwy cyfrowy bilans naszego mini­
sterstwa aprowizacji przedstawia się 
jak następuje:
wzrost chleba o P!0°/(l

mleka o 150% kartofli
jo 1007,i, masła o 12;!%, drzewa
o 240“/o, węgla o 500°/°

W  U  S O Ł Y  K Ą C I K .

Konkurs na nazwę.

■lak wiadomo, różne urzędy państ- 
iroire używa jn nazw, skróconych z pier­
wszych liter /)ii<:i‘:et/ńlintclł in/razów ukła­
du jaeych się na nazwę (Innego urzędu.

I tak. Państmnn/ Ir z a i l  Zakupu 
Artykułów ł'ierws:ej Polrzehy używa 
skróćnnej nazwij „ P  u z a p p “ , flencralny 
f rz a jł Zaopatrywania A rn iji  -  „ ( u t r ą "  
i t. d.

I I '  Warszunie (Rym arska '■>) ist­
ni ic.je Dzielnicowy Urząd Państwowej 
Aprowizacji, który dotyehezas skróconej 
nazwy nie używa, a byłaby ona pożą­
d am , ponieważ długa, ezterowyrasowa, 
nazwa 'I  'rzędu jest u w praktyczna.

Złośliw i twierdził, że w tym wypa­
dku, skrócona w powyżej podany sposób 
nazwa zastosować sic nie da, my jednał; 
n ierzymy w zdolności naszych czytelników 
i jesteśmy pewni że niejednemu z nich 
przyjdzie do głowy szczęśliwy pomysł, z 
którego zechce zrobić właściwy użytek, 
nadsyła jaj' swiij projekt bajt: ćlo naszej 
Redukcji, budź wprost do odnośnego 
urzędu.

Wybory do Rady Miejskiej.

[Jo głównej Koinisyi Wyborczej wpły­
nęły następujące listy:

JV» l Sjonistyczna.
A1" 2 Chrześcijańska.
X<< 3 Bezpart. żydowska, 
jNL> 4 Inteligencyi zawodowej.
Jsfs .'i Polskiej Partyi Socyalistycznej.

Wybory odbędą się dnia 14 grud­
nia r. b. to jest w przyszłą niedzielę.

K o m i t e t  G w i a z d k i  d l a  d z i e c i  K r e s ó w .
Pod protektoratem Naczelnika 

Państwa, Marszalka Sejmu i Herberta 
łloowera. wzywa do nadsyłania 
darów pod adresem. Warszawa, 
Jasna I I .



V

Odpowiedzi od Redakcji

1. Autorowi artykułu <> nicimnftdkfir-h 
w sklepie P n ed n ik ó ir  Państwowych.

Artykułu nie zamieszczamy. gdyż 
Sz. Pan nie nadmienia, czy jest człon-j 
kiem stowarzyszenia, czy nie, a jesteśmy 
zdania że tylko członkowie mają prawo | 
poddawać krytyce nieporządki w zarzą­
dzie swojego związku i tu przede- 
wszystkieni na zebraniach własnych.

X. I iy le j  dworancc, n te r a :  s?łuchcumcc.

Wiersza „Do Urzędu Starostow- 
skiego“ nie możemy zamieścić z obawy, ( 
że lekarze mogliby sit; ze strachu po­
chorować, a wtedy cały nawał chorych 
zwalił by sit; na Panią. Natomiast przy­
taczamy z drugiego wiersza Paro:
„Kolonja Podtopole, zebranie sit; odbyło, 
Tylko wiatr pośwista! bo ludzi nie było. 
Jeszcze nas kuszą do miejskiej rady, 
Urząd siebie pasie, a my głodujem jak

dziady.
Teraz niech rządzą nawet Tatary,
Bo same szmukle i lichwa bez miary. 
Zapobiegają tylko dla siebie.
My tak źle mamy niech was pies....“

Szkoda jednak, iż Pani nie dobrała 
rymu w ostatnim wierszu, bu my na to 
nie mamy czasu, a wiersz bez właści­
wego zakończenia traci na swej piękności.

Sprawozdanie z loterji żywnościowej j KALENDARZYK TERMINOWY.

odzież dl
Przychód: 

za losy i bilety wejśi 
dary w gotówce 
za spóźnione fanty

. żołnierza.
Kor. Mar. Rub. i

ia 5379.00 250.50 13.00
(iOli.OO 55.00
320.00

11 (1305.00 314.50 13.00
826-00Rozchód: . _______________________

Czysty dochód 547!).00 S I4.00 I3.oo 
Pieniądze złożono w Ziem. Tow. Wz. kr.

Komitet organizacyjny składa ser-! 
deczne podziękowanie wszystkim którzy | 
darńmi w gotówce i w naturze przyczy 
n ili sit;: łaskawie do powyższych rezul 1 
tatów loterji.

Za Komitet organizacyjny:

II amła M illi riinii'!
Ku: i m ieni i! '»»» chałon-d

Niedziela 30/X 1 140 popisowych i
czenników. aresztoY 
nych podczas obi a w*

PonirdzinI. i ,X l l  Elektrowni panny i elo 
klryczności, niemogą-„  
cej sit; zapalić.

Wtorek 2, X I I  Zamojskiego błotoroba
tułacza.

Środa 3 X11 Niezaradności krajowej
błogosławionej przez j 
paskarzy.

C-:warlek 1 X II Kartek cbiiebowych jak 
śnieg białych i chleba i 
na kartki czarnego ja-k j 
święta ziemia.

Piątek 5/Xll Ośmiu boleści padają­
cych ministrów.

Sobola i; X I I  IgnacegozPuzapu,apro
wizatora w okowach.

Vno„.

<> < 1  J L  O S Z  I<; li A :

/’. p. Stanisław Gutł i Edward Sia­
nie/oski złożyli na ciepłą odzie: dla Żołnierza.

L ‘10 Koron.

Adiuinisiracj* ,.<!/osa"' jtrrrka;»»/> - r,.-,
Tnie. Veini. Zolu.

/gubiona legitymacja inwalidy wyd. 

prie; Mnn- fryslirn Opieki u<: imię Jozef-Ą

H udka : łfnlkmiui f/m. Sitr/intnilam JF

Wpłaty na akcjo spółki akcyjnej, zakładów drukarskich

„ G r  R  A  F  I  I C  A l ”
będą przyjmowane jeszcze do 1 stycznia 1920 r. w kasie Ziemiańskiego Towarzystwa 

Wzajemnego Kredytu w Zamościu.

Jeżeli do tygodnia, licząc od dnia or/loszcma 
właściciel zajętych przezwanie ,'J K ó z  nie odbierze, 
za zwrotem koszłó/c utrzymania, In!.tu. >■ sprzedane 
będą, gdyż koszta utrzymaniu K ó i  przewyższyły 

już ich wartość',.
Zamość. Popówka .1/. Mtcclc.

Skradziony został dowód osobisty Sztiliina Wa/csa, 
wydany przez policje kom unalną w Z a m o ś c iu  

za M 1 2  !!  FAt 11'.

F O  R  T E  P I  A A krótki, fjrtny I> u tl y u o ic ic  z u. 
z mosiężnym blatem, tłu sprzedania. 

Wiadomość u irożnego «• biurze Touarzyslica 
„ Z i e ni i  a  n i n “

Zayubiona ka r ła  odroczenia, slnżliy wojskowej, wy­
dana przez P. K. U. w Zamościu .AJ .‘194H 
Stanisławowi Kardaszow i nr. /«s’,9D r. :  ł'dryc: 

gin. St. Zamość.

K U P U J C I E  G Ł O S  Z A M O Ś C I A
Druk. i tabr. stempli. Szmaj^cr Zaniosę


